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Rok II 

muso'l>:,ego pacyfizmu. Afe p;:,.Ht)~ka nie;nieckd zawsz~ 
p,elna je.st nie,iasności i niespodztmek i dlategi:> r 
ob~cny 1konflikt p)[ityczny może być t~·fko jednym· 
z jej etapów. Politvka restytucji potęg'i ~ rkm·~ wy­
ph'\·rn z pierwia tków wspólnych tak hi~!ernw1.:om, 
jak i kh przedwnikom 1 d!aiego fo:.dlikty n~ "-'=" 
ostre mogą przecież być t~·łki:} ćlrw·;l-o\ve z. R, 

. -o-

Zapowiedź ciekaw~j korif erencji w... maju. 
0?1dvn. 6. 4. (PAT.) Dzis:ej.szv .,Times" za­

m:esLLz1 :iast. nófofi:::_i. infonnarje': Rząd brytyjs·ki 
skiero,,: ,.,} rrzccl k;ll:11 fy!!n,lnhmi za pJśrcdnich~·ern 
_arnb:F.:dr • ·e.n:e Li.::,i ,,7 Lnndvnk z·1pr~szt<nie d•) 
l:a-,rlern l< .e n Bruening1 or1.~ do ni~m1;::c1,ic(~ 
mi11·stra sn,.:"(. ,.1°-r2nie7nych Curtius.:1. aby w kwiet­
•1:.i ,rrbj·!i do Londynu z prywatną i przyjacielska 
v; iz, to.. · 

Ok3zało się je:dna.k, że przep-ro\.vc1d-z'=n:-e \.'7i.zyt'J 
w bież. miesi::icu napotvka na trudnoś:::i. alb) :v:em 
1ar6,x no ·kander1 Bnie:1ing jak i min. spraw zagran, 
Curtius s:1 ob-c:ążeni zbJw:ązaniami. '\l;·obe:: tegd 
za1~roszenie p:rzyjete zostałJ w zasadz~c: na maj. 

Rząd ma nadzicię. że równ:ez i: Bri.md będz~ 
obecny przy tem spc:laniu. 

-o-

Węgry wobec unii a.ustro-niemieckie.j. 
\\~i ie de ń, [PAT.) W/ koru;pondcncji z Buda­

r,_sztu s•w'e•·d7a .. Rc:chspost", że opi:i ja kót prz~­
m ·sh,,_·t:h i_ .z0s1JJJarc:zyrh \v\;-~ier z2cho,vu,je się z 
r 1c --:-:i w o½ec r,1~rnu 11 nji t:'cfn..:J niemi :::cko-austr_jd.C· 
k; i- : ~Jjlepsz-::,1 roz,'i··v- ·1iem hvłobv - zdci1Jit';n 
'•. );.<_'~:crs!.:·r-h - :::;· ivby \\'SZ\ st'de pa11St\t:·a śro::!k,i-

-~ rr --,ej.skle zL r71•l_y sic: z ,icd!11:j stnny przeciw­
Yo l<~!il··,rrncii pmist·w zam Jrski,::h, z drugiej pr7.e­
ci,~ 1:o niebe1pitc:,:ci'J<::tw·11 rosy,i<:kicmu ,v jeden wspó!~ 

!1y blok. Jak dłngo .~ednak' przemysł nfe.mieckf utrzy• 
rnuje_ ściste stosunki z Rosją, niema w·frbków urze­
czrvistnienia tego planu. Jeż::fi jednak nie uda s1ę 
stworzenie wspóf'1c:g'O fnntu ~ospodarczego, wów­
czas _.__ z<la!liem k6t węr::erski-ch - nz.leży stworzyt 
środkowJ~europejski b 1ok agrarny, któryby przepro­
wadził jednolite rvk}wat:il z państwami impor~ 
jące:mi. 

JuhHeusz encykliki ,tlłerum Novarum" 

1 

· Z orasy. 
Ci I1 i <1 e ! \ at i ca.n o. K \P.~ nn:ia 2-g;u bm. RPwolucja podl haclem pre.cz z dyktatur~. ~ 

p:·zyl1_\·L r!o nz~·mu p·C'nYsza r·icl~rzymka ,v z,y'1.ązlm _ Dzisiejszy .,Express Poranny" znowu zajm~1je Sł~ 
z oheli ~,1.rn l0-lr'•1i"•~o juhl( uszu <'ncyklikl „Re- .Maderą. Tym razem pisze nie o sidanee, Ie-cz dono­
rnm .:-<w rum" .. lC'st t> pidgr?vmka 100-slu s!mlen- o nowych na wyspie zam·eszkach, OJ nast~nu,ie: 
~<'>~Y czcl'lH,·S',,,.-_:':kieh. )·L<1:ych w ~Viecz.ncm, mi,e- ,,Lizbona, 6. 4. (Tel. wł.) \Y/ nie<l~iefę \Vte 
. c1'.' P';"~'-':1.h. n:1;',:!:T _ C15'c,11~shnYa.~.P pr7:~ ~t,:)]~~.Y ,kanocną. wybndła w func~al~ na Maderfe r~w?" 
.\po,! L.ir.1. 1 J('.,t 1 sen,_.w.~ai 1Hm cz"c,l.o-slo\\::tcl~te- !ucta która jest dafszvm ciąg,em wynadkow Ja.kit 
g~l w f{zymH'. l'n_,·byc,c ie.r dnJ,,) JHl\YOtl d,o nrnn1fc- . · ' - _ :' ,., ·k· f . ' 
stacji hr:1lcrshn1 slt1rle11t,·1w czcchosl 1owackieh i wl,o• tozegraly s;~ na wy:,p.e z pocz,l iem utcg,J .. 
ski eh. I'ic·l!. rzym ce przeworl.nlczy ,nn,:il nremo;nstra• Lu?nosc 1\13.dery, rozg,~ryczona J)Q?wptką cen 
!ensó,, o. Zavoral. na zboze. dernonst~:-iwafa \,,owczas p-rzeCT\X',{0 rząd 

Konszachty Berlina z Moskwą. 
. 1 osk .-:· a. tP,\T) \Vobec :>trznnaniJ. z Berlina 

z.:,;· dn11:(~i1, ;e rr1d R1ec:zv zag\XrJra11tow1l' -kredy~ 
ty. 7C na :::e!<' sfir.anso,~'ania zamówień sowi-c{'ki,ch 
7apewn;nn 1 d ~lat!,o,v·,:. sumę 300 m:!_ionów :narek, 
przed ,d\'i i :ei :1aiwy7szej rady gospoda11ki nando­
x•cj. r·atako·x·. odjechał d J Berli:1a, w celu Z1warci1~ 

O$ -::..ecznego układu i pxz_vnienia zamówień. 

Sorawozdanie o słanie eksportu. 
Państ\rnwy Instytut f.kc:;])orbwy przyst1pil do 

opraco\,'ania pierws?e<;•) oe-ó[neg-o spra\v".lzdani,a o 
<:fi• " ,,:-vwozu ·O\,·arów z P1lski. Spraw'Ozdani:a ta­
kie ukazvwać się będą okresmvJ. 

Awantury komunishczne. 
B-rlin. tPAT.) Na przedrn"eściu Hohen.sd1ón­

hause.n nasl;:ir,iia e :'-nloz,ia g-ranalu ręcZTieg-o. P•)licj.a 
wYnilrn docho--lzen·a znalazła w p--.b!iżu miejsc.a 

eksplozji k;lt.-a gnnatów ręcznych, owiniętych w bi.­
bulę "1<omu'1istvczną. 

Berlin. (PAT.) \X' m'ejscowośd Nauen, d1)szło 
d krwawvch starć mi~dzy policją i' brnunistami.. 
2--ch p !i::jantów zostab rannych, 19 komunistów 
aresztowano. 

wi. Doszło d J strajku powszechnego i krwau,ydi 
wal•k u!icznych. ' 

Rząd p·ortuga!ski .sił:} zaprowadził 1nrządek. ·el) 
na:kże hasło ,,.1baixo d:ctatura" - prec-z: z dykbb ~ 
- zdobyw·ało cxaz wic;cej zwolenników i ostatecz, 
nie \V niedzielę dopro\'i·adzib do '\X-ybuchu. 

Rewolucjoniści aresztowa 1i wojs:ko\\·eg"'.> dd~ga~ 
rzą<lu plic Silva Leuf oraz gubernatora wyspy Artun 
de Afmeida Culuo. , 

Prezydent Por!ugafji wysłał do funcha!u n 
krąfowniku pułk p:echotr. 

Władz(;' powierzomJ gen. Souna Pias. 
O up'.aństwowien:e Zwi~zku strz:.+::k;ego. P ·t. 

urzędO:\\"a agencja· .,Iskra" don,Jsi, że na zj.,:źdz:e 
przedstawicieli B. B., odbytym w Grodnie _ H•zj.-.. ~ 
rezoluc_ię. domagają:ą się uoańsh'l Jw·e'1iJ. Zwi~? •· 
strzeleokiego, jako naj,vłaś:iwszeg:>, zdanian ucz-st• 
ników zjazdu, .,ujęcia racjona!nej koxdy11.1cji st 
sunku społeczeństwa do prac nad przyspJsobfr:n·e„ 
wojskowem, i w ch)\'i an·e'.n ocyw·ate'skic=,n". 

Agencja .. Iskra" docL:1ie. że rc20L1cj,e, dJm:J.g-a. 
jące się upaństwoz./enia Zwi~z,lm strzelei:ki.ego ucl-iw~ 
[ane są ostatnio cJraz czękeJ nietj fko na po ity~ 
nych zjazdach regjona!nych .ale przdewszystken. 
na wielu zgromadze!1iach nat!czycietsckicb. 

Trudno nie dopatrzeć s;ę w km naśf.:.dJwnid i 
organizacyJnych form fasz ·zmu, a _iesze7e trudn·a 
nie wyrazić zdziwienia z powodu nli, jaką w ,.,.F 
o upaństwowienie „Strzelca" ,J<lgrvwaj~ nLkM~~ ~ 

.. Cri p)· 'ni: l<'-tn: e. Mi:1i.5ter spraw wewnęlr.z• men tv z pośród nauczy-c·elstwa. (.,I(urJ. Wa-szaws r· 11 ; 

nych !!en. Slav,;oj-Sk1:Hlko\\-ski wyjechat do Gdy,n~ Pr.zymuoowa b-e.z.czynoośc spe:jaiistów i;,alfran'cz 
w okres świątcomy. Mini ter poc:r.l i telegrafów inż. n:ych • .Mos1kwa. (Rps.) ~KrasnaJ·a Oazieta" pod.łie sz"' Bo n wy,icchal' 'Ila ś, •ir,la do Za1wpainca,o. , ~-

~ reg doniesień specjali:,tÓ\';· zagrankznych, przew3.żnll . • Z t:uji m:_c:dz~ parlamtnlaNt~j. Z ran'liien:ia pol- A ,nt,.,. 1 d 
.h.CJ rupy· m1~dzypnrfa_mentarne.i wyjeżdża.i;l po mer1•n.an, zaproszon,,c 1 ,:> Z. S. R. R. o otrzymt.P 
sw1~ ... eh •ru oor c.:mc I>· 1edzt':n.w rndy Unji wkeo:re- jący-ch znaczne pensj,c, iż są zupełn:.e bezczynr~ 
.zes p,obkiej rtrupy p. fan Dę~l:'i i prof. J. 'Makmvskl Inż. Pu fus specja ista od budowy stati'1C' , m,,. .r,,. il 
.. . 13 -IN!li ,t.1rzec. P1„1na _do1l!oszą ze Sl::inibulu, trzy miesią-ce nadaremno h1ła się w poszukhvan t 
łZ ty c lam ·~ Z.C"C starzec. Hadt .\hmed, mający obce- pracy. Inż. Prendegast. Amerykanin, specjał': a ,a 
rue 138 lat. . ajc -eka, .... e Jest t.o że starzec ów przed dziedzinie ko!"jni:twa, skarży się, iż .,nie nYJŻe wrt"-lJ 
la rlzk>s, u t m !P-A.iąt: lat 128, ożenił się poraz Cle rnłemi t1'!1iatni PJ_:Ze.s:advwat w kinie,('. A .tv„--ne;u 

:l ly 1 z.o tał .oj_ ~v.-:ę~i:ł dzie.;:.ta, {P~t~)--_,~ ~~~ 1· ko. :rr.k.t~~ r~n:.e. . 
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Pierwszy katolicki Kongres 
Kinomatograficzny. Z POGRANICZA.· 

odbędzie ~ię 12-14 kwietm:i.a br. w Med_i.o,famlie piod 
pr~ew 1odlll.liClwem .kardynała Schustera. Konwes b~­
dzi-e obradował nad kwestją p!l'IOpagam.dy filmowej 
a P?Zal~ dyskutowane będą wnfoski w sprawie oo­
weli~~CJ_t ustaw róż.nych krajów d!Otyczących pro-

Podniosła uroczystość Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 

dLikcJr 1 ekspozycji filmów. ' 

Dyrektor sowieckiej organizacji 
handlowej wysiedlony z Ameryki. 

Z \Vaszyngtonu komunikują, że wręczr:my został 
nakaz natychm1astow-ego wyjazdu ze Stanów Zjedm>­
czonych, dyre:h'iorl)WI sowieckiej oro-anizacj1 handfo­

~ej .A_rmtorg-Zjawkinowi. Departa~ent Pracy, 1Jd­
n;awiaJ::1<: pr<!-wa p~9ytu, zaznaczył, że wyjazd' Zjaw­
k!na wm!en nastąpic natychmliast, w przeciwnym_ ra­
ue b~z1e on aresztowany. · 

Lotnictwo niemieckie. 
_ Sza.nghaj, 2. 4. (PAT.) Wcroraj ran;ć> oolecial 

:t~3ttla½mu s~o1vt Ju!JikeTSa. inaugurując stałą sh1ż­
be lotnic~ą ... a~km - Berlin. Wedh1g pTzew';i.dywań 

t~t trwac będ~1e 4 dim Sa~·o1ot 10-dlatujący z Nam.­
kmu, przelatuJe przez Pekin, 1Iukd{':n. Mrundżulli. ll 
lrkt~ck. gdz!e podejmuje dalszy 1o,t l,c,tnicza · służba 
sowiecka, az do :\foskwy, v'.}czem dalszy liot pr,owa­
izą samolioly Lufthansy do Berli;na. 

Lufth~sa :ma założyć w Chinach tabrykG sam.:>­
~t6w. ktora ~yedług przewidywań, dostarczy r0cz-
1.1e 60 aparatO\v. orzez.n.aczonvch wyłącznie dla rza­

iu chińskiego. 

· Fale ultra-krótkie. 

L'esz n o, 7. kwietnia 1931 r. 

~zień :wc:zoraj,31.Zy. (drugie święto :\X/iel1kie,in•::i·cy) 
będzie pam 1 ętnym w dziejach Lesz•~zyńskiego Stowa­
r~szenta Młodzieży Polsk;:ej, będzie mJżc rozpoczę-­

~1~m jeszcfe żywsze.i, niż dotychczas, jego d'ziała[nl> 
sc1. •W ~mu_ wczorajszym otrzymał•.) bowie:n, Stowa­
rzyszeme w19omy zn~k i~ei i organizacji - własny 
sztanda~, 1kto1y stanie SI<;" pobudką do wzmożeni!a 

u~tlow_an w kierunku rozw:>_iowym. Uroczystość sku­
piła licznych przedstawiciel! wszystkich sta.nów a 

w.szyscy wyrazili Stowarzyszeniu jego z:ebm i zad·a­
rnom swe gorace sympatje. Spodziewać si'ę na.leży, iż 

a~I Patrona Stowarzyszenia, iks. pnboszcza Jankie­
wicza, aby cała młodzież wstąpiła w szeregi· S. M. 

P., nie. prz_emini·e bez echa lecz przysporzy Stowa­
rzyszeniu liczne zastępy nowych człon,ków. 

. Kazanie. Po zgromadzeniu się Sbwarzyszeń, p,o­
wrtaniu przedstawicieli za.miejscowych drnh.ów 11dano 
się do 1koścbła. Uroczyste nabożeństw,') odpra­
wił ks. wikary Schmelcer. Na ambone wszedł do­
br~e naszem_u miastu znany. ks. kape[Ąn Dy:n~r$.kL 
iktory obecnie przebywa w Poznaniu. Przvbvd·e ks. 
1~aµelana Dymarskiego wielce ucieszyło drt1hów, słu­
ząc d(:)\vodem. że iks. Dymarski pa:11ięta •') naszei 
młodzieży, do której dobra w czasie swe.i działalności 
w_ Leszryie_ niemało się zasłnżyt. W pię1knem kc1zz-J.­
mu, pasw1ęc~mem •::>b_owiąz,korn młri<lzieży, podniósł 
ks. Dymarski znaczenie sztandaru, i!ustrują.c swe sło~ 
w·a barw:,emi przv1kłada;ni z pola bitew; jak szt.1n­
?ar duc,ha krzepić, zapal' rozpa[ać może i jJ.k czcić 

, . :Wiedeń, 3. 4. (PAT.) Dzienniki donoszą, ze 1 1kochac go nafe:i.y. · , 

~Ima 31 marca udało się przeprowadzić 1:>bustronne ro~wiecen:e sztandlaru ponrzedził iks. pr•.)hOSZCl 

roz:mowy radj,Jtelefoniczne przy pomocy fal ultra• J':n 1k1e,vicz ,vyg-łoszonem przed 1Jłtarzem przc""1ńwi~··-

kr?tkich. o długości 18 cm., między ear6.is a DJVer. niem, w 1którem wvh1sze1ył cze:n sztandar bvć ,x~i-

Uzrto d? teg,J anteny wyso,kości 2. i pół _metra , i ni~n,_ aby swe zada.nic mógł snełnić. WsikR.zując na 

o. sile JJ:Oł ~a.ta. _Roz;1n:q słyszano Jasno I wyraz- widniejącą na pror,orrn postać św. Stanisława Kos t­

nie .. D~~enniJa, wredens~1e, ?~nosz~: o ~em, stwier-1 iki. przy~omnia.ł K~p,łan czv$te żvcie ~wkte';O PatrJni'l 

dwJą, l~ ;Iz.en _31 ma: c_a Je::,t dnkm ,h1s_tor.r:czny;n rnłodz1ezy. WZV\';r'lFC młodych druhow. abv ikr:>-c:zvfi 

dla ~ozwoJl! radJ•~technikJ. Fale u1tra-krotk1e me pod- wytrwale po drodze cn·:itv. Wizerunek Orła Białe(To. 

tegaJą l,fadmgO\'n" co już samJ oznaCT1 wielki po- I u1!1ieszczo:1y no drugie.i ·str)-nie sztandaru, nasunął 
st~. _ I wielebnemu Ks. Proboszcmwi szereg myśli na te;nat 

-o- l głęboko, p:> chrześcijańsku, pojętego patrj,oty7mu. 

Zbliska i zdaleka. 
, · * :'.\Ulj,oo.owy przemył w .\mcryce. X,owy J.o,rk. 
i(ATE.) '\\' porcie skJ!u.fiskowruuo 2 tio,runy nark10Lyków 
;wartości 6 milj • ów dol. 

( .. ** Samobójstwo c;dej ro~tziny. Wied~ń. (PAT.) 

jDz1ś ;a~o popelnił<1 sam1lJ\jsh:;-·o przez zatrucie ga­
f<:": s"·ietlnym rodz:na. z!n::,na z 6 osób, a :11iano-
1w1c1e: •12-!etni. księgarz- Ado!f f!eissio- jco-o żJna i 
14-ro nieletnich dzi~ci. p )Wi)dem rozpac'z11~go kroku 

!by:ł}: trudno;d finansowe. 

· Humor polityczny. 
Bnjki wspólcze:mc. 

Lew-demokrata. 
\I.:ew. sp,otk:rwszy asła. rze]d z wzrasz.cinicm \VZil1i:0<skm 

- Jako dem 1kr3.'a, nie pognrdznm ,osłem! 

l gdy go szla_cheln~! myśl przenika taka 
Ryknął. obl1z.nł „ t: - J. zjadł micho-raka! 

Lekarz Obłąkanych 
P.KZEKŁAU 'L. HLANCUSK!EtiOr 

ZiO) f'. 
{Ci'.l.,!! rlalszv). 

Pani Lorio1. wrdząc go ·wchoc!ząc<'~J d,.:, sali. wy­
\Stla czemprędzcj z za kontuaru i przyjt~ła pir.knym 

t.kłonem. 
- Witam pa:na dokt6ra - 10dezwa!a się. \Yie 

pm wielką 1nowinę·1 .... • 

- Wiem, łasl;:awa Paru. 
- I Io pojutrze... t-oż k> Jurlzi b~dziemy miel;i. 

tłumy '": . I~lun... ::\Iuszę od dzisiaj zająć s1r. przy­

go~ow::i:ruam•. 
- Przychodzę pa,ni prz :Dnmnir.ć, że podhlg u-

mowy naszej iestern I.ak~trirc.m na dzień egzekucji !l 

dzień pc,11rzedzaiący. an,:irtamcnta na dn1r4iem pc.ę­
lrze, które p,rzed sześdu mic>s:ią~:um zajmowali pan 
· pa:m Delarn-ifre <1o mnie nalrżą. 

- . yie ma obawy, żehvm zapomniała: tJO tak 
jakby przed r"jenlem z:i.kHulrnkf1J\\-une. Gdyby mi 
ofia-rowan,o tysiąc duk:1tów za te dwa pok,oje 'llli,e 

cofnęłaby . słowa. 
- Dzii!kuj~ p:.1.u.1, wiedziałem że maż.na liczyć oo 

pan4 .. 
- Przepraszam szanowny do-klor:e:c, czy to pa,n 

zajmi~ len apartame!lt? 
- .Ja, .ale nie sam ... 
- To <~ mnie :nie 111,alcży. Ale a proposi czy 

~dą dam~r? .... 
- Jeci.ru tylim. która pfl,ni zm 1sz. 
- Ach! ba! Któż to l::.1-i? 
- ParJ Delm,infrc. 
- Ta biedna podr · ż. • ·ra z.ach-0Nwa{c1 Ina 

d'irodze, a potem zwarj,:)\vLla' - ·· wylu·zyk:u~ła pu;:J..i 

Lorivl. 
- Ta ;;am. 

- Czy od.z} k ~ rozum'".' .... 

1 Bogate w treść ])rzemówienic swe zakończył Ks. Pr•J­
h?szcz w·ezwaniem, aby młodzież wiernie i ofiar­

me służyła Bogu i Ojczyźnie. 
UJ10c.eysta Akad1emja. Po sbńczonem nahoż~{1-

stwie i poś,v·iPceniu sztandaru udano się d:> Strzel­
ni~y, gdzie odbyło się urxzvste posiedzenie. Za­
g~1ł _.ie ikrótkiemi słowy prezes fcszrz. Stow. p. Wit­
k1ew1cz, oddając przewodnictw:> obrnd w ręce ks. 
proboszcza J::l.n'kiewicza. ,iak) patrona S M. P. Obej~ 
mując ster posiedzenia. wygłosił Ks. Patnn zwięzłe 
przemówienie, wyłuszcza_iąc zarówno znaczrnie sztan­

daru. jako i całokształt celów i zadań S. M. P. 
Przewidzia!la w drugim ptmkcie zebrania dekfa~ 

macje. wiersz .;Nasz zew", wygłosił z za.palem drh. 

Franciszek Połomski. 
Wy•l<ład ks. wiccpatrona Stróżyńskiego na temat: 

. ,D_Iaczego pmdnniśmy p:>pierać stowarzyszenia ~1ka­
to!tokie" roz!nczął się od historii, •obecnego stanu 
i dalszych zamierze(1 Akcji Katolickiej. Na jej tle, w 
jej \amach omówił iks. prelegent progra:n działal­
ności S. M. P. Najpierw program zasadniczy, ogóf-

- Jeszcze nie, ale mam na<lz1e_ię. że chwila zu-

1 

pclm.egio wyzdil'owier.1in jesl hail"dZiO bis-ką .... 
~ N'o Lo tern lepiej! ... Kiedy pnin zajmie tnilesz-

kaJnie? .... 
- Julro po p,0Iud111iu. 

. - :Vs::ystloo_ będzie gotowe... Ale wie pan, pa- I 
me dokt>CH ze .... 

- Co takiego. łasl,awa pallli?... I 
- Jakie to dz.iw1I1e t,1 żyete !.... , 
- Cóż za powód l~.i fil,oz,oficznej uwagi? - za-

pytał, nśmi,echn,iąc się Gr-Zieg,oil"Z. 
- Z powodu legio, oo się dz:ic_ie, czyh dz.iać bę­

dzie ... Sześć n11es,1ęcy akurat temu. tein złoczyńca 
Fabrycjusz Lcclere, który miał minę tak'leg;o u,,l­
bre~ ch~opaka, zajechał tutaj z ml,oclym, małym 
p,ocicszinie w~rgląrlaj:1C)'Il1 f,owa,rzyszcm 't dwiema prze 
ślicmcmt kohu:etknn11, żehy ~.i~ n,rzy.glądać ści~cJ.u ~ło­
wy ini•e~7,ezr..-;liwe;:o kalcklt. Pi,o,Lra... A to -on h>lr 
sam zaroor<liował F1·yde,ryka Ba.Hus i, je~o teraz hr.­
dq ś.ciinać ! ... Co to za przcwvoLni')ŚĆ !.. .. N'ic wyglądał 
wcale !Ila mordercG'---· Cią~:1al szelma wi,n,o szamp::i.ń­
skie, jak 111ie każdy polr::ifi!... \\lltenylam mu, jak 

nie wiem k,omu... . 
- Nic 1rzcba :n'rgdy, ki('),Charna panlil Loriol, są-

dzić ludtt z poz,o-ni 1.. .. 
- Swięta prawda. 1):l!tliC dokborze. 
Grzcyorz :-ie oddalił, n wlaśdi.diclka ,,Wielkie­

go Jr_1<•11.ia" zajc:ła s,v.ojc miej.sice za ka.nuorem, pow-

tarzaHC: 
- Oj głupicż to ż.vc.i-e, głupie-~ .. 

XVI. 
VVyszc.dłsey oo poczciwej p3in'~ JJor'iiol, Gne~e>rz 

'\lcrni:er udał się do bmra tr•legrnfu. skąd w~lal 
dep-es-z~ d,o dok·bora V ... Zawiadamiał f'.hw,ncgio uc1.,o­
n-ci.eo, że ,n2.dch:odzi godzin:l oslate-c.zitwi a strasz.mej 
próby, p-rzyp,omniP.l mu ,obiel!n.ic~ ł pro, 1U ,o 1najS1pirsz­
niej ze przyb~·cie dla wsp.omr►że-111.a go S\V10ją radą. 

Z arat. leź naiajttlrz po J)(>lud,nitt d:>któr \'. zajc­
chat do wilh Balh1.s. Na QJ:it~~~ lylk11., cic.1,:,a;no z pr.z.r.-

ne cele religijne, morafne, oświat,owe, społeczne~ za­
wodo~e i t•)warzysikie. Punktów szereg, f,ecz każdYi 
oma\y1any był zwięźle. Na.stępnie odp,::>wiadający Zia• 

sa_dmczemu, ogólnemu - prngram bikafny, szkic z.a-
m1erzonej do ~ońca. roku bicż. działalności. . 

Ks. Proboszcz, dziękując ks. Stróżyńskiemu z.i 

do~ 1k?nale '?Rrac_owany wykład i nnawiązują,c do jeg•'J 
tresct, zwro-c1ł s,ę do zehranvch, a przedewszystikiem 
do obecnych na sali ndziców, abv za ,ieden swych 
najważniejszych obowią~ków uważali' zapisanie swych 
synów do Sti:iwarzyszenia Mbdzieży Polsiki•ej, w któ,. 
rem uzupełnią swe wychowanie. przygob)waniie na 
pożytecznych członków społeczeństwa, dzielnych oby• 
wateli 1kraju. · · 

Następ1ny ptmikt Akadem.ii obejmował 'śpiewy. 
Chór złożony z 12 starsze.i mbd'zież.v z dyrygentCIITl 
p. Kaczmarkiem na czefe odśpiewał Hasło oraz Pi~fi 
Wojenną Moniusziki. 

Zabierając ponown:c g-bs wyraził Ks. Proboszr...2. 
swe u:wanie Młodym Pol11<'::im' za praoowHe :r :arty„ 
styczne a bezint~resownc wyikonanie sztandaru. Ks. 
Patron podniósł tę przykładną ideową współpracę 
obydwóch 1katolickich polskich Stowarzyszeń' i jako 
dowód wdzięczności ze stmny Stowarzyszenia Mfo„ 
dzieży Pofskiej wręczył czterem <lruhnom· mianl,')Wi4 

cje Pl?· Zofii Maókowiakównie. Wandzie Sierackiiej', 
Franc:sz':.'e Musiela•kównie i Pela~.ii Oodurowskrcj w 
upommku ozd,1bnie oprawne fotografje Patronatr 
i zarządu S. M. P. 

. Na.;;tąniło odczvtywanie nadesI-anych zyczeń'. -
Wu;:c naipierw serdecznv list z obczyzny od Shw. 
Młodz. Polskiej z Recklinghausen (Westfafja). Na„ 
stępnie pismo p. starosty Zen1ktefera, który nie lfl1•J.­

qąc z pmr1od11 _iui: 11przednii:> p,ostanowioneg'o wyjaZ• 
du uczestniczyć w uroczystości, nadesłał' lis~Jwnid 
serdeczne życzenia. 

Szereg przemówień priwita!nych rozpoczął s& 

n\or miasta, p. radca Józef Oóreoki', skbda.iąc życze„ 
ma niety!ko w własnem kcz i w imi,eniu Magistrattt 
oraz pp. prezesa Sądu Okręgowegt.) Piwońskiego i 
II. burm. Sobkowiaka. Następnie zabierali gbs ks. 
1lrnpelan Dvmarski. koficz;,ic swe życzenia okrzykiem'. 
na cześć Na_ijaśniejsiej Rzeczypospolitei il Prana Pre ... 
z~denta Mościokiego. K•:>lejno wvgłnsiH przemówi,e... 
nia pp. przewodniczący Radv Miejskiej Nowalo)W' .. 
siki. raclca Metelski. Alwin (Zwiozck Podofi,:erów Rew 
zerwv). M. Oóreoki (imiź'nirm Młodv,-::h Obozu Wi,el ... 
kiej Po!ski), J1nkowski (Powstańcv i Wojacy), przed 
staw:cieli S. M. P. ze SmiQ"b. Osioeczny, Rawicz~ 
Kaźmierski (im. rze;niosła ). Sk~kierka (To,v. Kab!ic­
ikiclt Rohntników P)lski:::h). frankiewiczó,x·na (Młode 
Pol•ki). Piosicka (f,1w. św. Anny), radny Józef Rzen-, 
ka (Chór Kościelny). Ptaslk, b. prezes l~szcz. S. M'. 
P. Fr. Przybyls 1ki (Pozna(1 ). Andrzejewska, Adfrld 
(Tow. Chopin), T,Jw. ,,SO'kół" nadesłało życzertia: 
pisemnie. 

Po wyczern-aniu listy mówców zabrał głos Ks • 
Patron. prob. J,mkiewicz witając wszyst~ie mie,iso:>­
we i zamiejscowe Towarzyst,v,1 •Jraz p,odkreśfajac 
z uznaniem wyra;:onc przez nie wyuzy sympatji, 
świadczą~e o zgodzie, mihścią społecznej i harmo,. 

nijnej współpracy. 

wiez.iem<:m pa·n:t ])p]m,iYierc do ho-telu p0d .,'\V.11cl• 
kim Jeleniem'· 'I. za1i1nslal,owa1no ją w lym samym: 
pol;:,oju, w którym przed pięciu m.ies,iącami, przcra• 
żający widok spadającej ina szaf.o.cie glmvy, pomie„ 

szał jej rozum. . 
Joa:nna, Paula i dwa,1 lekarze za.ic:li micjs.rc- w 

wygodincm lamelo, które w pi~ć minut przy"i0zl,o 

ich na plac świętego Ja:na. 
Klaudjusz Marteau siedział na kioźk. 
Edma bardz.o słaha jeszcze. p,ows!ala w willi 

p,od ,opieka, '.\laq(lnlc,ny. a 1I1ic ,Yicdziała r.1ic -0 drama• 

cie, jakt Stlę miał rnzcg;rać. 
P:mi Delarivićre, prowadvoorn 'I. podlrzvmywa,na 

przez Grzegorza, weszła om drugie piGll'0 (1') l)'.}k•O.ill 

pod Nr. 7. Przes-tąp,iwszy pr(ą zr\trzymnla siG !Tła• 
i:{le, rzuciła w ok,01-n sichic długfo badawc1,e spoi,--

1 

rzenic. P')tcm zbliż:vla s'ic> rh1 lóika. a nastc:p:nie 
podeszła do okina. Tu z:n,,>\\'U się zalrzymala i •opu­
ściła zndumainą glowQ. \Yitlząc jn_ tal,;:ą nulczącą, 
można było łatw,o ,odgac1nąc\ że jaknś ta_jcm;iic;r,a, 
praca oclhy,vala si(} w jej mó;~~u. Po paru mi,nutach 
p,o<l!ni,osJ:i glowr. wye1ągn<;la mt'śnualn rr.kr. ~ ;;id.c;u~ 
1t1Q!a muślinową firrimkP. z:1sl:mi:1_jąrą szyby. ,,iczy z.aś 
w przestr1.c11 placu utkwiłn \\'id,nk le~) p,lacu zda­
wał sic "vyw(}ł_ywać ,na inir,i ,ialai•.s; rnacl wyraz silne 
wraże-nic. Zaczc;la drzeć ~rn. calem cil'lc, Z.E:hY jej 
dzwoniły, i:.ik w frbr„c, pr>t w_vsląp,ił in.a skr nie. 

Dwaj Jel,arzc: obawia.iąc się nlaku, przy.sląpUi 
do 1r:.icj. Nie było te~u J>:>trzchY. Kryzys 1n1e nastąpił 

W jednej chwili Joa!l<nn się uspok,oiła. a ,ods1,c•cU­
~r,y od okna, ~i:adła przy tóżku .zł' zwykłą obo.i~:t 
fizj{)/.!!10lllj,l. 

Doktór v. p ~1tyJił się <l,o f:r1,e~o.o ... 'l. 

C;,;y 1uic. ,.11e zmici1:k~1h> w l:ym r,l)k10ju?----. 

zapylał T)() cichu. ' 
- 'i~. profe,s()r7.-t' - orlp..')l':iedi.ii. ł 111ł0dy c'/J:.:,; 

wkk - ,vid:a.ałcś. Jo.-uma i.dawała i~ g0 poznawać...J 
(Ciąg dalszy o.asłt\pi) 



_Na zakończenie odśpiewano wspólnie: Boże, coś 
Polskę. Przed rozejściem się zgi:>towaf~ zgromadzeni 
serdecZJną owaicję Patron1:>wi Stow. Mtodz. P,ofskiei 
iWielebnemu Ks. Proboszcz,Jwi Jankiewiczowi. Poza~ 
tern wznoszono okrzyki na cześć Zarzadu i Stowa-rzysz.en ia. " 

Z powodu braiku miejsca 1,:>clkładamy dals7.e szoe 
góły wczorajszej uroczysbści do jutrzejszego. num. 
110łosu."~ · · 

-o-

KRONIKA. 
, Sroda, dnia 8-go kwfo!mfa 1931 r. 

Dyonizego B. ,W. 
•schód sł~ń~a godz. 4.57. Zachód g,odz. 6.19. Ws-chód ks1ęz. godz. 1.36. Zachód godz. 7.57. 

~tan pogody według spostneień Stacji Meteorolo'J'icznei San• domiersko-~ielkopolskiej Hodowli Nasion ,,,• Antoninach Wtorek, dma 7. 4. godz. 7 rano: Temper. powietrza -f:" • O,~, wiatr zacb. o '?.rędkoścl 5 mis. pochmurno, c1śn!en1e atmosfervcznł 749,o wilgotność 98%. W ubieglei dobie temperatura najwyższa -1-6,5 nainiZsza + 1,2. Ilość opadu 9,2._ 
-Q-

tESZNO, 
. n Kałood'arzyk lcrmi.n,ow~· (zebrań. zbiórek Ud.) 

Dziś (7. t.) Ochobn. Straż P,nżarina: •o ~orlz. 8-mej · wieczorem zcbrrun1e w ratuszu; o godt 7 zebran:Le 
zarząd a · Zarznd. 

~rz0dsf,awica11c św. Klflra: wiecz. o godz. ·8-mej pr~ba te~l.ralna w Domu Kabolic1<im. O k,am--pleL pr,0s1 Zwołujacv. 
Bacziność „S,okól"l Cwicrnnia dTuhów o· ~odz. 8-me.1 w ćwicztn1 m1cjskiicj. Cwłe,m! Xaczr-hi;lwo. 
Baczm1ość „Sok 1olice"! (:wiczenia młodzieży ,o 

~1r,. 6.~ ':' ćwicz,n~ mi ... iskie,i. druhen •J g,odz. 8-n1e.1 w cw1cz;ni nuc,isk. Cz.olem! )iaczel'T1<icl\v,a. 
• ~,o}o śpiewu .. qhopin:": ,o ::(lOdz. 8 ,,1.ccz. lekcja sp1cwu w SlrzelJJl1cy. LJ.cz;n" przyhyoi,P. konieczne. 

, . . Dyrygent. Sbow_. sw. Dz1ec1ęstwa Jezus: o ~pdz. :=i. popol. ln'.1 s,ah Bomu K~l•ol. zebranie mies. ornz płace-
In.le składek. O liczmy udział prosi Zarząd. 

Jl&'il"O (8. 4.) T,ow św. A'l1Jny: "·iecz. o 7.~0 zebra.nir 
iSl~rs.zych w !)-0mu Kalolickim. Pro57,ę przrnieść isp1sy czlonkow. Prczes,owa. 
'ł) ~Wil!r,rnne dla bil'd!llyC'h u:r1.ąci::L,)ne p•rZ':'Z T(J­~·anyst'\\~O P?1'i św. Wi111r~1'1lel:(,o a P,u,lo. W Wielką Sobotę p,opolurl111iu zebrało siE: na bcnsku .. S-okola" ]:>arcs,et osób, 1n.a_jbiccl1niPjszych ~inszego minsta. ab,· z rąk pamię!aj;-icych ZU\YSZC o ich losie Pań :'<,lil•o"l<'r­~zia św. \VilllcC:nlcgo a Paulo •olrzvmać cła,,· '!1'.l swię,~:· Do zehrm1ych n·rzcm<'iwił V ks. prol>o< "l ~fl!nlnew,cz na lemat mil,o~icrlizia 1 mil,t1fr1 rhrzc.:.,,·_ 

Jansl~i,ej. Na Ile ,olwc•n~·ch i.ros1>nri::ircz,0 bk lru<ln" C7.~sow uwycJa.!1nia si[! szezegóJ,nie w\'raóścic 1 z,,< 1• gtl.le. IJ.1;~ g,orącP uw:rniP wspólCZU('it' clla hlli · ! mr!l()sc ku _ _r1nm. ,._.:,Taż·1jąe: 1 -ir; w j>Jslac1 op1. ' 
l p,0~ 10,cy. :'\w wszysr·y mą siir: ,J•l,,naczaja. Sn cli,., ~~J7,~.1e um:,rl~ch, tlr,m:1,•1,~· Ks. J>p,)J,oŚzcz. :irdP: klor7:y spocz~l1 11rn emP11L•1·za,ch i clrHclzv. kló1?,. 
~pir~wdz,e. chochą Jhl śncei.". rilP żyjąc 'tYlko dla t~,cb,ie, oho.)c;l11u na •nicr7,olc hlUnich, ~/1. dla sp,.>ll{'• czen~lwa. ]~k rnn:~i-li. )}zir.l,,1 Bogu mam~· ,iecl,nak luclz1, d~h'.eJ \;n·!t,. sp()Jt'c7.c11stwo Y,r.iźltwc n::t po­lr:"e!)Y c1ęzk,o (,10s\\·1arJnz,on~·ch przez J,ris i :i,ic iO<lma­
'":a,1ącc im wsp:1r~1a i p,om H·y. Tr. ,ofiarn,')ŚĆ lrzcha 
~~ga1njz,ować, !ncb_a, przyp,omi.naC- o polrzchnjących, ;,~:er_a_c dalk1, czyn~c z;i_kup•:. zehrar: wszys!ko i oo­'i -telw_ spraw1'.'rl!:L'\iC'. Ja 1;r?c_ą zhierarnta p:,:oni[!d"y 
\\~•b ofiar w 111~lt_rrze. !.Ym JH>dz1:1lrm z:.ijmujc sir. To-~rzyslwo Pan sw. \\ 111lCC'illcQ'.) a PanJ.o. ]eh pamiec1. !l-'>J·l1nym zabicgiom ii. pln·nlO\vc_i pnw~' zmn1z.i.eczaiiiv. te a.lawet lll::l,jubo;i;.si l>(:rią mi,,l,1 rlol>rt' fwir.ta. że l()[n,·­
tna,1ą prnwii11niv. !;[<',re w.,·,1:1 r<'Z:\ na świr.oon-c 1 ic-8'tic;,,e 111:a <101i cl'.1J~zc. Tu I,s. ProL,oszcz podkreśla bwoc,~1e z:.ibieg-1 m1cis-oowegi:i T•ow:1nys!wa z parfi.c1 
.urn11<;,trz1ową J(,ow::ilslq ,na czr·lc. sklncTaią~ p,0<iziG­

l-owa111ia i życz:tc ~1hcl:ll'0Wanym szczr.śb.wych świąt. 
Następ1n.it' iahral:1 g1os p. h11rmisl1·z,1wa. ), riw, 1_ ~:a: ~lzięl·ując ks.. Proh(}Si'.C;-,o?:i za nrzyh~·r..i,", za li:,('1az,01ne uzm:inic, a szC'zegv1n1r za pr1cmó\,it•11.i<', 0rc wzrns,zyl,o i p,okrz,rp1k> ,.rhr,i,nych na duchn. 
Po pioświc:-cc,niu pnez ks. Pr,Jh')szcza Z('brl'n~, b 

~: sali ąarów. rozJ~O·C:,<~ly pa'1ic· <l;,,1e1iC-.i." porniG­h :Y, Uho~ich. D:iry. s\\·1r;;,;011H' h>-s.kl:1dnł,o, "l" z ch~e-ow„ n11~'sa. jaj. Ohdarz.oin:rch z 1s!al,o 211! rodzm„ c~yh_ l(JSÓb prz<;szlD SO() (sn r.11lzin~· skł:1<lajnce Slę n1ck1edy z 10 ,osób'. 
w· Była -to_ ,ic<11na 7. ,1rn jpięhni{'js.:1,ych _1woczyst0;c'i_ . lelka l"n<huśt: dla ,olHl',l"O\Yn111ycl1. w1ęl·sw hxla,1 
}esz~w dla ohd:11,,>wują,·ych. h

0

0 ni"'ma~~ '-"!ęks~j ~lk•i:•szy z rlart'>w B ,:i.,•c.h. jnk m,'.,:i-,11,,,se dztiCl<"n1a ~ię n11rnn „ h1.Lźni111 T,· · ninżii,,.ś,~ dały ra111c z T:ow. ;w, Wincentl':~~o a Pa,iJ.0 , i)o gclyhy 'nie kh (j~k _w J111. wypa<ll-11, lu.!~ i '"••>"<'k za\\·szc p{'l.na pr>s,v1ę­!ai"'~1a1 pT:1,~a. to an, lv)l' "ci'ln'>w Jw !śl•C: n1i•' z-ehral-1. 
,.,: 1 leż pndzial 1eh nic hyllw lal,· 11micj~lny. Z~ Io siwmy calq.~o sp ,lpczet1sl\\':t :rnl<'ŻV się Pani,om ~rd.t'czne p,o<V;i1~fon,,·:1.ni1• • 

1) ~of,o śpie_wu. ,,~embińskli". W śr-od~,. ,o godz. 8.30 w1,ecz. lcl{CJa Sp'lewu dla chóru żcńsk1eg,o. W 
czwartek lekcja śpiewu dla chóru męskie,g,o w Hotelu 
Dwo:roo,;ym. _Komple~ h~rd210 p•ożądain;1. Dyrygent. 

I) Z<!erze1ue. W 1n.1cd7,1elę zderzyła s!ię przy Ryn­ku taksowka samoclwd,owa z docóżką. Oba pojaulv diozmały mruejsz:vch uszk,odzeń. " . I)_ Z 1d,n,!}i~atrów. Wyświetlrl!n~r ,o,d wielkam,ocnc,i medZLel!t w .kLlloleatrze .. Impe.rial" film „Tancerka Cilly" jest 1nad,cr efektowlllym. wdzi<:cznym ·i dźw1ęcz­nym obrazem, klóry odpowiada ,najwybrednic,iszym. wymogiom ar!ystyc21nym i, może byc· z:11ic:w,nv d,o \ dowodów us-tawicz.;ne@,) d,o,sk,O!Ilal,e,ni~ s,ię sr,luk1 fil-

I 
m,o:vej. _{Idiosk,01nalenie 1nalcży w dainym wypadku s~w1eirdzrc _pod każdym względem. bo zarów,n,o w k1-erunku rdealinego udźwięk1G\\1tcmia, jak 1 oo d,o ~ubtel:nego, pa.stel,o,ycg,o k,olcn:yl'U. W l'Oli głównej I 1stotn1e prześ!lcz:na, sympatyc21na Ma1·y~in iliiller. -Sceny balel,owe brnrn21"l udabne. 

·WOLSZTYN. 
·wo) Pieciu i'Obomlków przysyµmych z.tenną. -

Straszna katastrofa wydarzyła się w cegielni p. KaCT-; marka ,v p,ow. woI.sztyt'iskim. Pod,czas k,opania gh"1j osun~la się ziemiLa. grzeb1ąc pod s,obą 5 ludzi.. 45-lct• nie~o ~larcelego Mośk1:> i 22-le:tmeg-o Rmnan.a Ad.am czaka wyct.ohyt,o już bez życia. Pooiadbi> odnieśll raiilJ l'?bobnik Albain _Olsz~wski. Jam. Rybarczyk 'i Fran• ctszek Jainkowsk1. Przyb:vly 111alychm!tast na miajscc wypadk:1. ~ekarz,. ni~ zdołał już d,..,,óch .zasypatt1.yd! przywroc1-c do zycta. 

Jarmarki w woj. poznańskiem 
~sie<.?1na. Przyszły jarmark w tut. mieście nt kome, prvdukta ro1ne i' towary kramne. ()(!będru si,ę we wtorek, d'll.ia 14-go kwietnia hl-: 

Z Poznania. 
P) Napad t'.ablWDklowy. Zu.cln".atego napadu ra-

1 

P) Z Teatrów P,~ańskich. Teatr WfeM: 7. 4. bu.nko,':"eg.o d!olron3lll!O na _os1ob1e hsl,owtgo Ja1na Łu- ,,Carmen". 8. 4. ,,Lady Cruc". - Teatr , rowv: 7 . .t_ k~szew1~z-a. Ooo w lm:umc cl•omu pr~y ul. Sl,owac- ,,Wi-ecme {)'i6ro". - Tes.tr Rewja - D.ohry V?ieczór: kiego 1~ nte2Jn.m~y din-lychczas zł,oczynca napadł :na 7. i 8. 01. ,,Wiosina W*"· wsp,ommanegr> listo,vego, ra1n:tąc g,o bardw ciężki(). -o-

Z Warszawy. 
W) Z M. S. Wewn. l\fi;nisler spraw wewnetrz­nych miiattlował dyrektorem dcpa.rtamentu po1i1ycz­ncgo .'.\l. S. \V. maj,ora Hauke - Nowaka, a n.aczel­nikiem wyd7!iału spolec2Jn 10--poliil:vczn.egio ,v temże m'i­nis!{'rium kap .'.\lieczyslawa M:,1śLu'isld,eg,o. ,·n Wysllll'llllik mn-.sz. Pi!sudisktle!!!o 111a ~c1C('IS.~C m,ir. Knhali. Rozprawę publiczną w Na,iwyższym Sa­dzie Wojskowym. w sp1·a\Yie m3jora pil,o(a Knbal,1 \\'}·;:,nacron•o na pi 4Lek. 10. 1:.wietn:ia o g,odz. 1fl-e.i ran,o. nozprmva jest ,odmiernnie ,o-cl p1~oc,e.su w ·. i111-st:.'l.llcji. któr:v otlbywał się prr,y drz,v1ach za;n];n,i.ę­tych - public7Jna. Na rozprawie ohccnlt będ~ dele­gaci ~lin. Spr. \Vojsk. oraz sj)C'cjal,ny wyslain111ik m::irsz. Piłsudskie@(). ZażalClll'ie :nii.eważ1i1J0>Śici. opiera 

się głównie na tem. iż akt oskarżentia ,ol)iewa na pl­sanie anonimów obejmujących szereg ,,,oszczerc7y<'.h narzutów", wyrok Mtomiasl skazał maj,o,ra Kubalę za całkiem in.ny cz~n karygod1ny, a mia1n,ow'1c:ic za niesubordjirncje pr7...f'7, •obrazę przel,oż.0111tego, wsku• tek cze~ odpadł za,ofia1v)wany przez maj,ora Kubalę 
już w śledzh,·ie dowód p,ra,Ydy \Vs'l.:vstkich zarzu­tów. zawartych w memorjalC'. skierowanym. cl,o ,n-a,i-

WIELKOPOLSKA. 
w) Kaści:11t1. (Smierlt'hty p,o:.lrzał). P-owracaiąc:v na rowerze do domn w Raoncie 18-lctm:i praktyk:1,:-it ku picck1 SLn,mslaw Brz,oz10,\ skL zalrud,ni,,•nY \V fir­mie W. Czajka w Kościa,nic. p,rzrldarl,ał w drodze rewolwer 7, jerl,ncj ki>f':s"OCtrli cło· drngiiej, przyeze·,11J spowo{l,ował slrzaL klfr_v u~odził ~o w bok. Br-.óO· zow-ki m•mo CIGż"icg;o 1"l'oslrzału. zebrał ,ostatkłi. sil i wrćcit do Koścrnna. Ra,na poc;lrzal,o\va byJ.a t.ak 

ciężka.. że nicszczrśJ.iwy mlod7Jt<:'1n1icc zmarł IIl.a.slc:pn-e­go dnia w szpitalu. 
w) (dlit IJ!). (Sm:t>r!elny sk•ok z p,oc-la,tu). W p,o­hliżu toru l,:,olei0wegio pod shw,ia, w Zdziechmvtr. w pow. gnieźinicósk:im z,naleziisorno ,nieprzyt,omne~o 17-lL'!,i,~g,o Kazinuerza Stacho\"\~iaka z R,.:ija11ii.c ze złr.m"ną ~ poclslawą czaszki. Przewiezi,oiny d,o szplitala w rrnie·,nie. Stachowiak zmarł. ·nie wyjaś,niwszv p;rzy­

Ci':','ny okalrczc-n1a.. Prz,vouszcrn się. że śp. Slaeho­wiak w chwill zwal1111fi,nia. biegu p,oot;:igu wysfooczył z wagonu przerl sta,cją aby skr6dć s,obie dmgę do d:mrn i rra,nił stę przytem śmit.crtel:n1i,c. 
w ► Gniem o. ! \.t"t „z?,owainle ,osiusla). W G1nieźn;i•c policja arcszlov:ala z p,ow,:xlu ,oszustwa 23-kbn.icgo \Vawrzy11ca ).fichalaka. ~fichalak obchodził ws.te w po ,,iedc ohoNUd,lm i sprzedawał ,obltgacje p1ożv. 

C7e1: pa1'istwowyc!1. . .P,o<Ę;re-d111id'-Y-O" jegio deszylo s.i,ę dt:żem p,owo<l'.,enirm. gdyż :\Iichalak w pirzefooo:v­\vujr,rv sfY)sóh wmawiał w rninte,reso,va,nych, że kupują papiery. na l;!órc wy!ooo,va,mo p,r> 3 tys. zł. 
w) Bvt!g:vrr.c%. ( ·rp1d~· rabninki:m·e). Onegda1 w :nocy wł3mali s'iQ .2 h:mayCtl. d,,1 mieszlrn,nia Mi,ny Srnlc w Ryrl~oszczy, licząoei lat 7~ Zł-oer.yńcy. w'i,e­

dząc. że "' domu pr7..ehywa t:vlb:) -0bbż,nic chora sta­ruszka. w bezczclm.y sposób wybil'i ,o,twór w orzw 1in,ch ,; ·cjścioiwy{)li i ~,o.slah ~-ię d,1 111ies1,lrnn1a. P,o s.plą­rlrowan1ht mieszl,an,1.a w~'Zhl. •01nli d,.:i pokoju. gdzH~ l<'żal:l chora slan1s·1.ka. g1,,1;i;ąc jej śmiercią w razl!.<l próby alarmu. Porlc7,as tcgia j-cden z lllapa.slln.i,ków sic<lt-ial :na. łóżku 1 plitn,owal zmarlwi:a"!!e.i ze strachu ch<łrcj, drugi nal10mi:::st JH'Zeszukal pokój. P,o zabra­niu 6 złotych i zlotc:10 ze~arka obaj zlJiegflt llliłepo­z.,na:ni. Dcrug,. jes7..cze bardz>i.ei :z;uchwały 1I1Japad wy­d.aTzyl się w mic' co"',ośct Makowi.iskach, pr>w. byd: goskie~. Bandyci 'l rcw,0:lweram 11 w ręku d,okon.aJa. nap:idu na mieszl an:ie Oty:lj11. S.Chmal. Trzech za­mnskowa111ych rahusi6w po sl-eroryzowmnju. ~pa­<lnic:-t.cj zabrah g-oll,wkę 3:-i zł, poczem u1otmn.li się. P. Sc~1mal tak była pr-l.er.ażona ;,.,e !Ilie moghl podać ry5t0p·1.-su OO'lld:)1&w. 
w) Byd~I) zez. (Z11lłk>zi.ooie :zwltok cll"lertera). Z rr.eki ł:..obżook'i w p,..1bJiż.u Łobżenicy wyłoowii0tn0 w tych dniach uk~le już cześciowenm r,O'zkłack1wa z\"1 ki 22 kln;cg-0 Maksvmiljru11a .luzd-0w,<;1,\t~go z B. ·d sz z,·, kl6r:,: ut,.1,11.a.ł i')r7.rd trzema m.11.ic,i ,vi~j mici;1ącanu. Według "·s·;,,elki,ego pirawdop,odohi,,cń­~t -a. p. Juzoow,;ld' p,o,s·rnkiw:my pr-1,ez: sąd \"\.-.ojsko• wy z P'O" ~ ckr.erc.iL u iJ..,..,"'-.al .zhiec d-o Nif',lllłl.&-.. Przy pr.1i!'1w \·aniu rzck.t ul.o:n~ł wsku.lek załamaa1!iia 

s~l.odu 

wyższych wład!Z woJskiOwych. Ob~Oina w piśmiesv,en:i zajęła sfaioowi.sk,o. że 1J1.ied,opus1.cza1Jn.em jest skaz.a­nie oskarż,.:i,negio za czyn. na jaki d.e optewa ald 
oskarżenia. róż:nica bov.iem p,otm.ędzy termin.em: „oszczercze zarzuty" a określeni1em „obelga" jest w oczy wpad,ająca. 

W) Og,>I1n,op,0Iski k,01ngres k,omUIDikacji .anł:rum­s,owcj. W_ dni~ch. 30 i 31. maja br. oohęd:zie ~ę w \Varszaw1-e ,,·1elh ogól.nop,olsk1 kongres kozmroika, 
cji aufobusmvej. ,o:rga1nizmvaJD.y przez Zw. Z\'l."La.zkÓ\\' Właścicie]l Przcdsu.ębiorstw Aut,obu.sowy-cb. W kffll• gresie wezm~ udział delegact z całego terem.u Rzec:z­
pospo)Hcj. rcpreze:ntuja.cy 16 \'i'ojewóclz.kich organ:1.­zacy.1 p,rze<lsiebi,orslw autobusmvych. Na kongNS!ie omawi:11na bętlzfe przedewszystkiem sytuacja przed­
siębi,orslw autobusowych w związku z wejśelem w 
żyde ustawy o pańsl\viowym fU.'ll.d-uszu drogowym. 
Sze,reg pr:r:edsi.,ębiorstw. uważając. źe me podoła świad,czenimn. iahc rnakłada na nie ustau·a, ID pań­s,L"·owym funcJ,uszu dr,ogowym, zamierza z dniem 1. czerwca br. µrzerwać przewozy pasażerów i! to­waT"ów. 

ŚLASK. 
ś) J(aLr,wire. (Smulue świeta urz~dnlków 'f!'l'Z-"1il. sl,owych). Z rf1I1i,em 30. czerwca br. wypowie~ 

I}rncę przeszło 80ll urzęrfa,jfoom zatrudnionym w dy­rekcji kopalń księc'la Ps:.czyńsl-i~, buły Pokoju. huty Bismarka. Kat-O\\"ick'i.e,i Sk:i. Ak~rj:nej, Sląskiej Ski Akcyjnej. hut~r cynkowe.i Hohe:n.k>,ą,Cl\O v.,,e eł-­nowcu, hu!y Godula. w J)'rzedsi;ębi,orstwach ksa.,ęeia: Doin,nersm::irclrn. ,oraz. w zakładach hrabiego 0.'.>.n:ners~ maircka, Ski Giesche~. wi:~Jiov.>egv Gwarectwa ry~ bnickie-f(O. Hucw Królewsl,:!iej i Laury. oraz w przed~ siębi,orstw::ich hr::ihl{'~0 nalles.trema ł inn~rch. Nie ~ 1o jeszcze wszystkie zap·owie<lzta:ne redukcje. Za.w,od,.,... we Związ.k1 łych urzędn;tków zaprotesto,,,ały u kom;.­
sairza demobil1-zac~rjueg,o przec!twk,o t?m redul..cjn:)m, po7.,a tern w najbliż,,zych clil1iach wyJeżdża d:> \Var• s1.awy d,e1egacja. !)). inlrrwenjO\Yać u sfer rządD·wych,; Część tych urz~d:ników prawdopod.ohnie oed·zi-e p:r.zy• jęta z JX)\\·rotem d,o pracy :na podstawie obniż,i):aych zarobków. \\',ogóle obecnie !Ila Sląsku spokói Cf,;~ 
i:;p,o<lll)'('7'.Y lP<:t mrv•...,-, 7""1"".;,,., •. "-

ś> i\,.,,., ,w:c.c. (:-.l "t' ·. ~1r .. 1 .• , :,.:r.1nlcmrj z JR"Zf'• myłnfl.amłt. Sląska straż grMtiic.z:n& natknęła M,ę na odcin1rn gr.:m. ·w pow. lubli:ni-eckun na bal'l.dę p.rremyt~ ników, p,ochooz.ącą z; p,ow. cz~~h:ewskie~, ktÓI"a usillOwała prz.emy{'ić z 1 ... 1,em:iec do Pclski. lru.nkl: i; o,v,c,ce. \\r czasie po~1~u fun.kcj:o.n.arjusz straży grain.icmeJ dal stnał za uciekającymi t zra'llił je.doe­go z p.rzemylników. 

ś) Pszcz)·11a. Olilj,oo,owe nadui~·efa). Pud.czas re­
"''izjt ~spiodarcze.i w zakładach p-rzemysrowych ks. Pszczy'ńskiei;(IO w~1kryt,o nadużycia w bl.ll:ra.ch zaku­pów gem,eral1nej dyrckc.ii w Kałowi.ca-eh. _ ~aduży<U 
id:ą podobruo w milj,cmy. 
E!f!B 

Humor zagraniczny. 

' 
,.,.~ i'"' ;..,.,.~ -. ,_ / 

-~-·'-,. ~ 
~,-~ 

S'if.d~~ć lu.tn1Ulti~fi pilw:-etr„lJ!ld 
dl11 ut-:,ehaoych. 

W podró~ D05.lubnt>j: Jal...-t.)_ '!lre~a 1...a$1ycli 1:uMli't .COOP~i~ ho " 



BYŁA KOŃGRESdWK_4. 
bk) Łóif.i. (B•krueiwio Baioku H.andl@~). -

Ogrosz.ono tu upa-cHooć Banku Hmn.dlowego w Łodzi. 
Przed gmachem Baro.ku groma<lzi(ly s:i:ę tłumy łu­
d!noścl. Są ro przewa-:r!Uie iOOIOby, które I-0kowały w 
tym banku S\\-oje drobne !OS2iCZ.f!(liDi::>&Ci. Wśród łych 

którzy w B8!llku Ham.<l'l.ow_ym. posiftda1'i: wkłady, prz.c­
ważają urzędnicy i praoo·wmcy przemysł-Owi. Licznli.e 
zgromact.zih Silię również właści:Citele skrytek, porrumo, 
że safesy są, wyłącwne z m~y upad!Jościtowej i'. za­
bezpieczane. Pa-zed ba!nkiem us,tawoono po,sterunkfi 
policji, które czuwały nad utrzymaimem poTządku. 

Według pogl:osek deficyt Bam.ku HamdLowegio w bo­
dz:iJ_ wynosić ma ok-01lo 'Zł miljlOtllów zliotycll. - Spra­
wa krachu Banku Przemysłowego w Łodzi przy­
brała wręcz sensacyjny obrót. W sprawę wkl"oczył 
p:rolnrrator, który in.akaz:al •vpieczęhowa:-:iie kstąg Il. 
dokumentów, znajdujących się w ba.in.ku, tQr.az zarzą­
dizil: m-esztowaJ;1ie "'\\iiee-d:y.r. Kalmows.kiego, który w 
sv.10im cz.:asre ·był już raz za·wa.esrouy w czy;rn1,ościad1. 

· Oprócz t~Cll() spodzi:ewan-e są dalsze areszwwa.nia. 
Bank jest wi,nien: olbrzym;ie sumy za podatku., wo~ 

, bee czego izba skaroowa przyłączyła się dn śkdztwa 
li" wespół z prokurat-0rem prowadzi d().chaOdzenfa. 

hk) Łó~. (Wiosenna fa~a poża;rów•) W jednej 
z .zagród' w osadzie Biskupia. Wol-a p.xl Łodzią wy­
buchł wskutek wadli\'l:·ego urządzenia przewodów k-J­
minowych pożar. Wskutek silr1eg,J wkhru ogień prze­
rzucał się kolejno _na sąsiednie gQspodarstwa, aż ,vre­
szcie cała osad'a. sta!Ilęła w p-łomienhch. Ogień mz­
szerzał się fak szybko, że wieśniacy nie zdołali p,J­
wynosić nawet .swego mienia z pbnący,ch chat. -
Akcja ratunkowa, podczas której dwu strażaków z,:>­
stało dętko poparzo:nych, trwała przez kilkanaście 

godzin. Pastwą płomieni pad}J 16 zagród włośchń­

skich wraz z urz 4dzenia,mi domów i in\\rentarze:n. 
:Według oceny„ chłopów szfoJ<ly wyrządzone przez 
pożar sięgają pół m;ljona złotych. - W za.grodzie 
gospodarza Józef.a Karkiela w Bisl~upicach, pow. 
Brzesko wybuchł" pożar. Ogień p,Jdsycany wiatrem, 
ogarnął kilka sąsiednich za,15Tód, trawiąc je zupełnie. 
Kilkanaście rodzin straciło dach nad gt)wą. 

Ze sportu. 
,..,. O misfri;o.stwo :klasy ~,A" P. L O. P, N. 

r,Sokół" - ,,"Warta" I. b. 3: 1 
„Pokmja" - ,,O. I(. S." 3:1 
,..Legja" - Olimpja" 2:1 
,!Sparta" - ~,H. C. P." 3:2 
~,SteHa" - ~~Ostrovia" 4 :3. 

. 

tTabe.Ia rozgrywek' przedstawia się nas ępiuJą,co: 

L. p. 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 

6. 

7. 

8. 

9. 

Kluby 

Wiirta I b. 

Sokót 

Legja 

Olimpia 

Sparta 

H. C. P. 

Ostróvia 

Polonja 

Stel1a 

Gier Pkt. Brame{ 

5 

5 

5 

4 

5 

5 

5 

5 

4 

7 

6 

6 

5 

5 

5 

4 

4 

3 

10:7 

10:6 

10:9 

8:6 

10:8 

12:13 

16:13 

8:12 

8:11 

10. O. K. S. 5 3 4: n 
żidlenke (Cze~o-.s.łow;acja) - Wart.a 8:2 i 3:3. 

~V oba dni świąteczne gośdła „Warta" sy,mpa­
tyczny zespół pił-karzy czeskich z Brna. żidenice wy­
st<1pHy w swym najlepszym składzie, Goście zrywają 

się z miejsca do ataku i' już w 15 · minucie zdoby­
wają p:erwsżą bramkę. Następuje okres gry dosyć 

wyrównanej. Warta ma kilka dogodnych tyJZycyj, 
jednak przez niezaradny atak niewykorzystanych. -
Wikrótre Czesi pi·zcchodzą znowu d,J ataku i do 
pauzy podw·yższają wynitk jeszcze o 3 bramki. P1J 

przerwie Warta zabiera się do rob,'.)fY: owocem czego 
dwie bramki uzyskaJ1e w 1 i 15 minucis.: gry. Nastę­
puje później okres załamania drużyny, który wy­
ikorzystują goście·; w rezultacie zwyciężają 8 :2. Sędzi•'J­
wał bardzo dobrze p. Nawr-:Jaki. -'- W drugim dniu · 
,,\Varta", mzieniłJ s1kład o tyle, że w miejsce 
Sroki do napadu wszedł Szerfke a do pomocy Przy­
ikucki. Zmiana ta wyszb na dobre. At:ik zyskał na 
spoistości a rezultatem ciągu na bramikę, był pier­
wszy punikt, jaki uzyskał Banaszkiewi-cz ,v 8 minucie. 
Drużyna zachęcana okrzykami publiczności gra ba.r­
dzo dobrze i d,J przerwy ze strzałów Szertl.-.:go i 
Banaszildewicza prowadzi 3 :O. Po przenxrie Czesi" na-

I dali grze rnordecze tempo, zawładnęfi zupełnie bo-

Zgubiono 
w wielką sobotę tore>kę damską 
z drobną zawartością pieniędzy, 
z francusk. lduczvkami i wainemi 
kwifami. Uczciw€go znalazce prosi 
s;c: bard1.o o oddanie zguby do 
eksp. ,.Głosu" za bardzo dobrem 
wrnag-rodzeniem. 

iskiem i w przcdągu 15 mi:nut wyrównafi. ;W~rk 
3:3 utrzymuje się do końca. Sędz,iował p. Nizinski. 
Publkzności w oba dnie pn ·3 tysiące osób. 

Program „Rad.ia Poznańskiego" 
środla, 8. kwietnia. 

7,15 Gaz.eta p,o,rairma. 13.00 Sy@lał czasu. 13.0:l 
Koncerl g:ramofoniówy. 11.00 K-o,mu;nikaty Pata. 14}f 
Komunikaty go-sp. rioltn. 11.30 Kwadra:ns 'fiow. Zi:ernlla­
nek Wlkp. 16.45 $wiat książek 17.00 Audycja dla 
dzieci w wyk. ,,Wujma Czes!ia". 18.45 Dodatek do 
Gazety P,ora-11inej R. P. ,,Silva Rell'um". 19.00 "Radj,o­
gawęda żol,ni1erska. 19 .. 50 Wiadomości z B,o1szewji. 
20.00 Nadpr-ogiram. z i]ustr. muz. 20.15 Ko01Ucert pol­
skię,g;o Tow. 1'fuzykt wspókze51nej (TraJllJSm. z Kc~n­
ser,vat.orjum wa-rsz.) 21.00 KtO!Ilcert m1str.rowsk'.r. 22.15 
Sygnał czasu. 22.30 .Muzyka taitecz.na. 

Pro~ram „Radja Warszawskiee-o„ 
11.10 Przegląd Prasy KraJowe_i PAT. 11.58 Sy„ 

ginał czasu. 12.10 Muzyka z płyt gramof.or11owych. 13.10 
Komu:ni1kat mclcol'10J,0,gi-cz1ny. 14.20 Ktomuwat go­
sp,odar:czy. 11.-10 Odczyt dla maturzystów p. t. :,Wie~ 
oświecenia w P,ols·ce". 35.00 Odczyt dla maturzy­
s·lów p. t. ,,Napol.eo,n". 15.35 Ifo.muruikat harc:ersk'iL 
15.50 Odczyt p. t .,SporLovvi.ec- cz~owiek ltl!O\VlOCZe­

s1ny'. 16.10 Komurnikat rHa żeglugi i rybaków. 16.15 
Pl'logram dfa dzicicr. 16.'15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17.15 Od-czyt p. t. ,,Ze Sl4ska ,nad BaMyk''. 
17.45 Ko,ncert piopu_la:riny. · 18.,15 RtnmaHooc1. 19.10 
Skrzynl;a poczLowa :noJ1nicza. 19.25 Muzyka z płyf 

gramofonJO\vych. 19.35 Priogrum na dzień :n.a~t. 19.40 
Prasmvy Dzie,ninik Ra-dj,owy. H>.55 Płyty g!l'amofon.io~ 
we. 20.15 Pogadaillka muzyczna. 20.30 Tra.usmisja :, 
K,onscrwaf,orjum. 2U)(J Audycja humorystyczm.a z~ 
Lwowa. 21.30 K•o:n.cert Orkiestry P. R. 22.15 Płyt.f­

gramoforuowc. 22.50 K,;:imu':likaty. 23.00 Muzyka l-ekk1 
i lainccz.nn.. 

gp) Dziś dn. 7. 4. ~ l r. kursy walut są na<:teouiiicet 
Dolar amerykański t 8,86,25-87,2' 
Funt angielski 1 43,'20 
Frank francuski 100 34,77,5 

• szwaicarski tro 170.99 
Marka niemiec,ka 100 211,65 
G11ldenv pdańsk;e l0O 172.69 

Koniec działu retlakcy jo ego. 
Redaktor naczelny: Stefan MachalewskL 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 
Za dział ogłoszeń odpowi ad11: Stanisław Szaf. 

Czd0nkami Dr 11J;:irni Leszczvńskie_j Sp. z o. o. w Lesznie. 

I Kinoteatr „IMPERIAL" - Hotel Polski. 
Diiś we wtorek i intr1 w środe n;eodwolalnie oatatnl raz 

100% film dźwiękowy 

'l'AlVCERKA. CILLY 
wvkonanv CĄł 11 owicie w kolorach z wsp61udziałem stynnego 
,.F1orenz Ziegfeld Revae•. Pocz11tek o godz, 7 19 wlec.z. 

W n•edzłeł~, dnia 5 b. m. zasnął w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
brat, bratanek, wnuc-tek i kuzyn ś. p. W d . • • LICYTACJA PRZYMUSOWA 

J z1erzaw1eme W czwartek, dnia 9. kwietnia o godz. 10 przedpoł~ 

Jan Chatliński 
polowania w Dąbczu sprzecfawać będę w Lesznie orzy ulicy Dworcowej 2i 

bufet, kredens, stół i 6 krzeseł 

w 20 roku · życia. 
O czem zawiadamiają w ci~żklm smutku pogrążeni 

siostra i rodzina. 
dnia 8. b. m. o godz:. 4-tej 

Jarmark w Osiecznie 

W pkrwszą bolesną roczni· I 
cę śmierci drogiej i nigdy nie 
odżałowane! żony I matki śp, 
Franciszki z Szymańskich 

C!aaraszkiewiczowej 
odbędzie się 

msza św. 
w środę, dnia 8 kwietnia br. 
o godz, 8-mej rano w kościele 
parafjalnvm w Lesznie, 

I Mąź z d~iećmi. 

ndb~1zi„ sic w czwartek, dnia 
9. kwletnl11 br. o g. 2 popoł. 
w lokalu p. Schelbe. Wuunki 

I 
~olonni■ u do przeirzenl, 
n przewor'11;,.,.~c0 ga so6łlri re:. 
wieckiei. R !'tłachowialr, przew. --------...-~ .... --~-

Mói skład 
i pracownie boelasiv orze. 
nicsJ11m Z ul. Komenimu "'D 
al. W:lności nr. 30. - fa. 
sonuje nadal kapelusze dam­
skie, męskie i c1tleci,ce. 

O. Kemplanlra. 

Polecam się 
do prania 

po:za domem lab do 1!'Szelkiej 
oracy domoweł. - 1(1tarzyo11 
Roszyk, Leszno, Łaziebna 5 

Garaż 

najwi~cej dającemu za gotówkę. 

L. rei. 281(:t. 
Nawrocki, kom. sądowy w Lesni~, 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
w czwartek', 9 bm. o godz. 10 sprzedam za gotówkt 

najwięcej dającemu 

2 jałówki 
Zbiórka kupujących w P.:>niecu przed ratus7.em 

KOKOT, komornik sądowy w Lesmie. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W czwartek, 9. bm. o godz. 9 sprzedam ia gotoWYę 

najwięcej dającemu 

brvczke. masz,ne do młót. I colHJnlU 
ZtJiórka kupujących w Strzelnicy w Poniecu. 

KOKOT, komornik sądowy, Lesz:aao. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA 

na ko1,1:e, produkta rolne i towary kramue odbędzie si~ 

lOOO zł 
111 2 lab 3 samochody, z do­
brym wjazdem, natychmiast de 
wyd1.ieriawirni1. za 

Leszno, Nowy Rynek 34. 

vJ czwartek, dnia 9 bm. o godz. 10.30 sprzeda!\ 
gotówk~ najwięcej dającemu · 

e wtorek, dnia 14 kwietnia 193.1 r. 
Maaistrat. posiukujt: na l. hlpcteice. 

0 }(to? wshfe ekss:,. "Głosu ... 

Wszelkie I>R'D'EI Kaczor1 i kaczki ~~~~~mt~1.~?.:1~~:t;~ 
Garaże 

1 sz9f onierne, lustro, zegar I , ubra~ 
Zoiórka kupujących w Poniecu przed ratuszem. 

KOKOT, komornik sądowy, Lesoo. 

. poleca _ 

Drukaraia uszczynska, Leszno, 
„Pcldagi•, na s;m:edd. na forteolanle gruntownie 

W łnoś • 21 Zgłoszenia: Lenno, - allca i tamo. Zgłoszenia do eksp. 
o Cl • Głogowska ar. 3. ,,Oł01u•. Reklama test dźcolanla handlu 1 

i:'RZED.PŁATA: Na poczcie wriu z tygod. ,>Przyj::.dcl Roluika", ,,Ognisko Dor:n,c", AGENTUR\-'. POZAlUIE,JSCOWE: Uawiez: Polowii·1ski Tgn., ul. Padcrcw~kicgo. Bo· 

dodatkiem pa.wieiiciowym i dodalkiem ilustt_-owanym z; oduosz. do domu włącznie a o- jaoowo: Adamczewski, Dworcowa. śmigieł: P. Sierant, SicnkiC\Hcza 21. Goslyń: Kieł· 

płata.mi po_cztowemi\vynosi kwart. 7)08 zł, mies. 2>36 zł) w eksped. i agenturach mies. miński, Rynek. Ponjec: Stefański, ksi<;garnia. Krobia: A. Wlekli11ski. Wolsztyn: _A-

2,00 zJ, z odnoszeniem do domu 2,20 zŁ Oddrielny numer 15 groszy, Smoczyński, Kościelna 1. l\tiejska Górka: Walenty Szynka, Hynek. Saroo\Ya: Wedllk, 

OGŁOSZEl 'IA.: .Wiersz milim. 1 łam. na str. 6 łam. 20 gr. Reklamy 1 lam. w dziale fryzjer. Jutrosin: J'. Ostrowska, _{yock 9. Poiorzela: Kos, drogerja, Rynek. Wie~· 

redakcyjnym 00 gr. Na~mniejsze og1o:.z.enie kosztuje 2i00 zł. Przy cu;stem powtarzaniu I cbowo: Dudziak, piekarnia. Dubio: p. Rawicz: R. Kowalski. Wroniawy: DalaszyńskL 

udziela si„ J.'f!bo:b.1., Prz.y, kon~ursach ·i dochodzeniach ~dowych wszelkie rabaty, od- Zaborowo: Szudra, Ryne!.:, Matyla, Rynek. Wloswkowicc: Wojtkowiak, pickirnia. ~"·l_i:· 

pad1\j_ą. Za telef:t;niczoie ~ane ogłoszenia nie przyjmujemy. odpowiedzialności. clecłtowa: Koschcl, Knywiń: Bot. Pilarczyk, Rynek. Oiłeczn~: Szawelskj, ul. Leszczynska, 

w razie pnemód w 2akiadzle,, spbwodowąa. wytuą i!lłą, strajków Itp„ wydawnktwo nie odpowiada za ddsłare2.a ołe pism11 11 abonenci ole runją prawa do odi,zl,;odowanl.a,,.. 



- " .... ..,. 

-- Nie chcę. 
- Złe robisz. ctzie,vucho ! Jaki 1=,n tam jest. ale 

zawsze z panów się wywodzi i nie biedny. - Opo­
wiedziała, co jej Zalesrki mówił o sw.:>j,~j zamot. 
ności. - Drugiego ta:kieg..1 nie dostatJiesz. ! 

. - Ja tam jeno o jednyin. :nxś!~ - rzekła er• 
l\'1e szepte-m .Marysia. 

- O Anbku? 
- A juści. . 
- Oj, dziewucho, d7iewuch'ot - westchnęła 

stara. - Młoda jesteś, to ci trudn•J przetłuma~yć. . 
.faki, co się raz zepsuł, nre jest pewny. Raz ooża,. 

· 2uj~ a potem zno,·vu wróci do złego.· 
- Zobaczy matula, że nie wróci. 
- Ano, chcesz być mądra po mł,:>de:nu, to oądf. 

c~1m wiem swoje. · 
I u~dękła d<J pacierza. 
Marysia urkfękła przy swoJem łóżku i modlitą 

się tak długo, że aż ją matka upo1nniaro: że cza, 
spać. bo z rana trzeba wcześnie wstać do r:>boty„ 

Tej nocy spała jaik foamie6. bez żadnyr.:-h ~nó­
i obud7iwszy się rćl7em z p-tc1karni, poleciała n„ wieś, 
niby to 7..amówić kobiety d:> ogrodu. a w gr 1 n1cie 
rzeczy, żeby się dowiedzieć 12z-cgoś 1J Ant.ku. \\'szy• 
scy już \vie.dziełr o zajściu ,v karczmie i o m,Jc.Uit\Vie 
pod figurą i nie było kiJ11ca gadaniu, W)'dzi'S:·:anh.t 
i przepo,viedniom. Naogół nieb.ardzo do,~·iłr.zan~ 
temu nawróceniu~ przypisując je cll\vilow·ej żałości, 
spo,x1od:Jwane,i nc1dmiarem wód1ld. 

,\Vłaśnie 1V1arvsia rozmawiała n.a drodze ze sta­
rym Swierszczem,~ kiedy nadeszła Kacprowa. z F~!ką. 

- Co tak rajcujeta? - zapytała gospJdyni 
Zawady. 

- A to o tern, że się wasz g'.)spodarz na,~1rócił 
,_ odparł Swierszcz. 

- Jakto nawrócił? Ze śmierdziuchy: na czystą? 
Fełika zachichot:i.ra ,x, kułak.-
- To nic nie wieta? 
- Co ma1n ,,:;iedzieć? Nie !100)\Vał w· do.11u. 

Dopiero 1. rana 1.na!:1,d.1rn g,) na słomie pr1.ed ob )r~. 
Id~ z widłami %Cby podrzucić śwjeżej ;;,dółk 1 pod 



delaH, a: fU 00'ś się rusza. O ·ma łom g) n 1e n.a• 
~ła. 

Marysia słuchała z pobladłą twarzą~ 
· - Pijany był? 
~ A toć nie trzeźwy) nie. Ja': mi~ zobc1r7'.ył, 

1WStał i pokulał do izby. Ledwie się trzymał na 
'U>gach. 

- I co? 
.... I uwalił się na 1oz1ko. 
-- Nic nie mówiłr 
- Nie, a bo co? 

Nic - ucięła krótko 1V1arysi!a, 
A w każdej kieszeni, to miał fiachf \Y,ódll 

.;.;., wtrąciła przytomnie fel1ka,. 
świerszcz machnął ręką. 
- Nie mówiłem? Nawrócił si~ jucha z p,ieca 

Ila łeb. . 
Marysia spojrzała na Felik~ i oczy jej zatrzy­

mały się mi:nowoli na zuchwałej twarzy dziewu„ 
,:by, w której źrenicach czaiły się dziwne bh:ski. 

-- Co tak na mnie patrzysz? 
.,_ Bo patrzę. Nie wo I.n,::> mi to? 
..... Juści wolno, afe ty oJŚ wies::i;? . 

Co • . d . '? ....... mam wie z1ec. 
/. -.. Co ją tak przepytujesz? - t1Jęta stt: ze? 
i:6rlci I(acprowa. - Nie ukradła ci niczego. 
_ - Mam piękn<: korale - pochw·_diłJ si\ Felka, 
pokazu iąc .kilka sznurków czerwonej sieczki. - D,J_.. 
1tałarn wczoraj z jarma.riku. 

--· Od pana pisar?.a - dodała ku orzer.ażenhł 
~óri< . Kacprowa., . . 

Marysia rozesm1ała się wesol,,Jfl 
- To on widać i do ciebie konkuruje - m,. 

iła i · zwróciła się do starej : - Pil n ujde dziewu„ 
thy, Kacprowa, bo będziecie mieli biedę. Już ja 
wam powiadam. 

- A o siebie: to się nie bJisz? - oburzyła się 
gospodyni Zawady. 

- Ja. się potrafię upHno\1<1ac\ 1fc• w.1-.1-' feltka 
• kiełb~ -we łbie. Z✓ Q.~u ltj to Eatr LJ;· 



Marysia poszła do mSki St:antde.w1cz0ilny 1 ra, 
zem z nią na Mszę Swiętą. Wracając dQ dO.lJlU, 
spotJkała Jaśka Walczyka z matką. 

Stara pocałowała ją w. oba policrki il ~cz~ła 
opowiadać, jak to jej Jasio ją kocha. 1 ~• 

- Wczoraj mówi do mnie: Ma."11o, ja teta cho'dię 
bez Marysi{! ja!k głupi. Do żadnej mnie nie cfągni-; 
j_eno do niej. Pan Bóg nas dla siebie stworzył, bQ 
1 ja ładny i ona jaik ten kar~fijoł. Mieliby: my ładne 
dzieci. -r -1 I 

Powiedziałem talk - potwierdził Jasiek. -
iW' czo raj cyganka wróżyła mi na targu, że się nie,. 
d ~ 1go ożenię. Wysz~:> wyraźnie, że z tobą. Jedna 
1U ~nacki-wdo\vy, i pieniądze z Ameryki. Akurat. 

- A już to pieniądze najpierwsze - zaśrniała 
$i• Zośka. 

- Nie dogaduj, głupia. Ciebiebym nre wztąl 
za mdne pieniądze. 

- A Marysia ciebje - odcięła się n1~ładna 
dziewczyna. Czekaj. Już się zmówiła z rząd<:ą. 

- Nie ... - ch~iała zaprzeczyć M:irysia. 1I- -io.e 
,~la od przyjació~ki sójkę w bok i umilkł? 

- Prawda to? - zapytał :c.ołnierz. 
- Może prawda, a może ,., prawda. 
- Nieprawda? 
- Prawda! 
Jasiek zatrzymał się na środku drogi·. 
- To ja pójdę się z nim rozmówić. 
- E, głupi jesteś jak ten wół - znic..:1 {ie 

_,Ha się Marysia. - Ja taik tylko kiepkowałam. 
Ale Jasiek nie uwierzył. Chodził raly dztien 

zamroczony i zły, zwymyślał ;naukę, że mu dala 
lichy obiad, sprał po pysku Magdę za t,'.), że mu nie 
wyprasowała białego oficerskiego kołnierzyka do 
munduru i pobił się ze Swierszczakiem. 

Pod wit:;-czór wybrał się do Mary:::ii, lecz na 
zakręcie drogi, koło zagrody Skibów zobaczył przed 
sobą rządcę, idącego w tym samy;n kierunku. Za­
leski był \~'yelcgantowany jak rzadko. Miał na &Q­

bie jasne letnie. ubranie, czenvony krawat, który. 
1>ia1-:~1ił si& zd

1
aleka n~czem mak, nowe żółte ,P.Ółbutz 

~ 

,. 



I 1łoffliany ~~usz. Na ten· widok Ja$iek st.lł!·ął 
• miejscu jak wryty. .w jednej chwiJi nabr~d gew­
llOk~ ~ Marysia ,,nie kiepkowała" i -2'Ag:>towała 
się w nim wszystka żółć. Pogroził pięścią za oddata ... 
[ącym iię rywalem i zawrócił biegiem do domu. 

, - Niedoczekanie twoje i jcgq, chołcro - mru--
mł, wyrywając, ją1kby go kto gi~qił. 

~~<H do chałupy, za<iy,szany i czerwony, 1ldą.p-t 
a~ł cię2'1ro na ławę i zaczął kląć w ży\ve !QJnienie. 
l Matika i siostra załamały; ręce. 
i - Jasiek, bój się Boga, oo t•)pie? - w_y~rzylc„ 
Qłłfl z lamenter.1 stara. - Nie po,:;zcdleś d(_) Mą.ryii?. 

"""'" Cholera! - klął żołt1ierz. Tor Ja jej tegi~ 
nie daruj~, chorobie, ch<)ćbym m4ał za_ to na cą.,łe 
fycie do kryminału. l jen1u ni-e daruje, psubt..lt1.1.! 
{lwąchą.łi się, psiekrwie, za mojetnl płeea~u. Sprawię 
łja. wam wesel~, poczekaj-ci~, chołeryl t.adnie m,i rnąt ... 
ka dopit,nował.1 jen teresu - powstał na eicrpJtwą 
rotJiicietlke. !"'P" ja tu sam zabiegain jak ;nogę, ~le 
przecie nie j_estan cięgi~m w-e wsi. Pan pułkowni~ 
i ta.tk dobry, że mnie puszcza. Ma.tka w rzeczy; to 
gada, że wszystikob:r. dla mnie zrobiła, a jak przyj-­
dzie oo do czego, to jej nie-ma. Od czego matka j~st. .. 

Urwał z braku tchu i uderzył pjęśd·ą w stół„ 
- Czyś tr. się wściekł? - zapytą.ła Magda. 
- 2amiknij pysk! - wrzasnął. 1'P"' Nie (Io cie,,. 

bie gadam. To matka nie wie, re M·arysia a11ó\vih 
się z rządcą? ;Wszystkie wróble o teJll św-iiergocą .... 
. ..,... Ałe, zmówił.a się ..• - chciała 20.protesto~·ać 
~ałczy!)wwa, leci SYJn nie dał jej dojść dtl słowa. 
, - l(iedY. mł>wię matce, że ~ ~ła, to się 
~ówiM --..: ~ą) jak pies. - A~ l"Jłfttkłl zamiast 
dopilnowąć ję.nter~su, to jeno bab~ .: :i zeJi,. 
chesn i -~ kur~ ..•. 
, - Ty głµpi, a cobyś iarł, ie.by nic matta?t 
~ oblłrNła sic nie,5pod.iiewan~ Magdą. 1 

- ;ry, stu( JlY.sk! - wrzasnął ,iak ~on. -
Ciebie J)!ł~? ł . . • • 

- ;rf stuł Pl'J.r.lcł - odf!ięk sic ~Iw. 
~ J• ~ie cąłkieni rozum ud~! A, nil inówiłMBt 
i!I Macy.sia za ~ Die RÓ~~ ~2~T • • 



iilziedzicllka wzi~ła takiego oberw·anca? żeb'y'ś ty chhc! 
był pracowity i przemyślny. To myślisz,· że •~a 
nie miar,kuje, że ty: lecisz na Jej dolarr.? · 

Jasiek wstał z ławy i posunął się groźnie ku 
siostrze z zębami wyszczerzone-m_i jak u gsa. z ~ 
tiami, zaciśn iętem 1 w kułak. 

- Zam,kniesz mordę? - zapytał. 
Odskoczyła \Vtył i porwała za pJgrzebjcz. ·7 
- Jeno ty ze mną nie zaczy:naj„ bo p~żałuj_eszl 

..- odtkrzyknęła. 
Wakzy.kowa zała,mala ręce. .. 
- Jasi uiek, dziecko moje, opam 1etaj się! cu .. 

qz1e głupie gaqają na wiatr, a ty 'X'ierzysz. 
, - Co mam nie wierzyć, kk:dy, widziak:-11 na 
własne oczy, Szedłem do Nlarysi, ałem zawró2H, 
bo zobaczyłem zdaleka rządcę. Leciał pi~rwsz_r, ~-y_., 
Jl~gan (owany jaik jaki hrąbi~ 
~ To i co, że .leciał? 
1"\""" Już ja wiem, co mówic - rozsierctzn się 

tofni-e.rz. - .Zobaczy: matka, że stanie na m•)je;:n. Aie 
ja sobie dam radę. 

Usiadł przy stole i wsparłszy głowę na rę­
ką.eh, pogrążył się ,v, głębokich medytacjach. 

Zapanowąło mitczenie. .\Xl alczy:kJwa stała przy. 
oknie, lla.trząc z czułością na syna ~ ocierając ukrad"' 
ki~m łzy. Magda krzątała się koło kDn1ina. 
.. Nagłe chłopa!k wstał i zatarł ręce. 

- Znalazłem sposób - rzekł. - Nic w·.am nie 
pąwiem, bobyśta się jeszcze wygaddłv . 

• W~lczyikowa poci:ignęla nosem jak zwykle w; 
• chwilach wzruszenia. 

- Jaikeś ty Wt:$01y. to jakby rne kt> po s-crcu 

.głaSikał - rzekła. - Rób, co choesz, i niech cl 
Pąn Bóg dopomaga. 

- Zebyś się jeno n ie ,:vpako\l1al ~' bi~ą -
p::aestrzegała_ z sion'kt tv1agda. . 
, - ;J';; szę !epiej riln uj, kebvm ci nic pora.cho-. 

ll9lł ~~~ ~ o.d.aąli_ł • ~~ br~ter-sku.- . 

\ 



x .. 
Upłynął ty<lzie·ń. Jasiek ni·e pokazał się prz~ 

ten czas ani razu. In ni żoł11 ict L...:, którzy pr Ly.cho­
dzih do wsi, pow'iedz!eli matce, f.{:. pan p~trk•)wnik za• 
brał go z sobą gdzieś dalej i że mieli wrócić dt=>­
piero za parę dni. Ty1nczasem rządca kręcił się 
koło Marysi jak k::>t kolo szperki. Teraz znów lata! 
do arnery1kańskiego dJmku w wieczór: aż Cechowa 
zła była, że przeszkadza w robocie. Marysia pr ~yj­
rnowała go ja1k t,J ona, grzecznie, ~le ~rochę z żar„ 
tarni, chociaż od tegn wieczora, kiedy to zagroził 
3ej, że się zabije, patrzyła na niego z f-ckkim stra.­
chem. On zaś zachowy\vał się tak jakby już byli 
po słowie. Nie ,Jdstępo,vał jej :1ni na .krok, całował 
po rękach i znosił z d\vorskiego ogrodu całe wiech­
~ie kw·iatów. Pisarz puścił po wsi plotkę, że Za-­
~eski kradnie h.'Wiaty7 lecz było to kłamstw J. Sama 
pani dziedziczka dała mu pozwolenie, %t."'by sobie 
rwał, ile zechce. Korzystał z tego ,v całej pełni 
i oo wieczór widzi.ano g:J, jak leciał przez ,vi-cś z ol• 
br2:yn1im bukiete;-n: upchanym jak snopek i prza­
wiąq1nym wstąLJką lub owiniętym bibułką. 

Z wielkiej n1i.łości zapomniał j sweJ ooaw1e 
nowe.go nieszczęścia w mają.tiku, a nawet zaczął się 
trochę zaniedbywać. Zawsze by l elegan tc-m, afe ostat­
nio„ ch~ć przypodiJbania się lvL1rysi t11.ik mu po­
mi~ała rozum; ie kupił sobie w :nie:ściie utły tuz.im 
kr~watew i codziet1 brał inny. t~aclto zdJ)p~iTeył 
si~ w białe spodnie, do których nosił kurtlc~ 9.dl 
granaiowe~o garniturl.l · 



Marysia miała z tego powodu uciechy eoni~ 

miara. Nieraz: spojrLa,vsLy na niego, zaczynała s1e 

śmiać do rozpuku, a •:>n uradowany jej dobrym 

humorem i przypisuj~c go 3W•Jjej obecności:; chwyta~ 

ją za ręce i całował to w jedną t:, w drugą. 

· Pisarz pokazywał się jakoś rz1dk). Niby to 

się gn icwał z powodu zajścia z Jaś-kiem, lecz praw­
dziwy powód tego z•:>bojętnienia był inny. Wikrótc~ 
wyszło na jaw, że fata z.:t smark1tą fefką. Kacpro~,--, 

z.awsze głupia, radowała. s:ę, że córka odbiła ka­

walera bogatej lvlarysi i na przestrogi sąsiadek wzru„ 

szała pogardliwie ra:nionan1i. 
Inni ikawalerzy, przekonan;, że rządca dobija 

targu, zacz<.;li 1-1s t"' r ,wc1,~ ;-,o,,· Jfi z p! 1:u. Marysia 

nic sobie z tego nie r)bila: bo żadłn jej nie oo. 

chodził. O Antku wie<lzial:1 tylko tyle, że prze­

stał pić. Poza tem, nie widując się z I(acpro\--:,ą, 

1która jej teraz un:k„tła, n1~,,.h:.:,.! ;:ii~ n1ogła do\x·!e• 

dzieć. Lecz to niewiei-e było aż nadtJ pocicsl 1jące. 

Raz Luśniak spędził u niego cdły \,:,ie-::zór i po~1..m 

opowiadał„ że Zawada jakby się z1nienił na lep3ze. 

Nie dał się coprawda \vyciągnąć na z\,;;ierzenia i p!·a­

:wi€ się nie od1y\vał, ale potrakt•Jwał gościa po pr1y• 

jacie!sku i odprowadził g-J prawie pod sa1ną funk~ 

ameryikańskiego domku. 
Ty:mczasem skoilczyły się żniwa i we Jy,·04 

rze wyprawiano w·esołe doży n k;. na któ.·..... 1 • .:-e 

ciała się bezmała cała wieś. Marysia nie miała o -bo­
ty iść ze względu na Zaleskiego, ale się nit: wy• 

. kręciła. Zakochany rządca Z\vierzył się ze s~·oich 

utrapień sercowyd1 panience: którd Wln1szona j·.:g·) 

błaganiami, sama poszI:1 prLepers,x·J.dow.ać /\1a:·ysi, 

żeby przyszła. 1\"ie było rady. l\1c1rysia ubr.1b ,;~ 

po krakowsku, spuściła \X'Jrk)~z~ : poszła z rnatką 

1 z Luśniakiem. 
Dożynki odbywały się na szcr:->ld1n z,1je;(i7je 

przed d\vorem. Na widok nad eh ')dZ;!C} eh. rz~dc:1" 

który stał z państwem na werandzi~: zbi{g! po 

schodach i przyczepił si~ do i\1arysi, j.1k :>:1:: sam~ 

potem r)O\XieJZ:ał:. 111·l·r .. !1ic1_·n rz~p d·J r..:i"'go 

Qgon~1 
• Przr..sz1i na ~.4Sa bj~ ą.kurat nadci~nl1ii 
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feiJCy, i, ~'ęfy się śpiewy. ~ pewln~j chwih Z'r-i 
leski ~puścił A1arysię i poszedł C:)Ś powiedzieć przo,i 
do,vrucy. Cecho\,;,a zau,va.ży)a, że jedn1qc.ześnie wsunął 
Jej coś wi rękę. 

Przodowni~ 7.grabna dziewucha z wk>sami tali 
fen„ wyszczerzyła białe zęby i zaśp-i.cwat.1: 

.U. naszego pana rządcy piękne krawati 
Piękne krawatyr 

Jeno patrzeć, moje ludzie, jak pJśfe S\Vaty, 
Jak pośle S\Vafył 

~szyscy roześmiali się, a Marysia p<rkraśniaf~ 
wre nie z dzie\VCZ~cego zawstydzeni-a lecz z gnic\VU. 
Zato rządca rozpr:rn1ienił się od ucha do uchla 
i ścisnął Ją rnkradkie.m za r~kę. 

Ale przodO\X'nicJ śpiewała d1lej il t_'{m razem 
't~tjra po1kraśnic1t a 1\1arysia się ro1-eśmiała. 

,U Marysi Cecho-wianki złote dolary, 
Złote dolary ł 

Ona młoda jak ta róża, ale on stary, 
Ale on staryf 

Powstał og-ólny śmiech. Niektóre cbjC\VUt'tly a! 
!}oprz._vsiadały do ziemi z tej uciechy. PrlfJdownic~ 
zemściła się na rządcy za to: że jej dogady\vał, 
bo pomim 1-J. że była praco,vHa. 1-1wrsze :nu si~ staw 
!Wiała: pys1kiem. Teraz już się go ni2 b:iła, jako ~ 
~ycho<lziła zan1~i: za forn~da z drugiej \'?Si. 

Zafes11d tak zmarkotniał: że aż go się zr }bifcl 
,af panience. Podeszła do nicg) i rzekła: 

- Niech się pan nic m.1rt\vi, runie Zakskt 
f'17ecież Marvsi:.1 \\·oli p;ina niż innych. 

On pochyli! sie do jej ręki i rzekł błagaf nyt1 
głosem: 

- żeby tak panienka była łaska\Vt.1. szepnąć ze: 
mną słó\\nko .... 

- Ależ O\VS7.etn. Tvlko nie teraz. P,-1 ta'ńca~h. 
O„ już zac7yn a.ią grać.~-

,Wiejstka orkiestra. zio?.ł'Jn.1 z c1.tcrech grajków, 
t.arzesnpolira oberka. Dziedzic ,1· 1i;1ł pr7JJ-downkę, 
a Za le.siki skło:1 il się przed pJn irn lct. :-Jie w smak 
mu to było. b1 b:1ł się. i'cby sit: ki') tymczasa:ni 
nie P.fZXi<;;zeP.ii ~ lvl.ar_r::>t, w.le u.1.~Ł~1.,:j nit wyp~dało, 

t' 


